iE vrest i WARSZAWA. - 
Czwartek dnia 8 Dipa r 1830. 


P; " CAD , 
AE jladomo0ści Krajowe 
R ROZKAZ DZIENNY: DÓ WOJSKA POLSKIEGO. 


W kwaterze głównej w Warszawie dnia 23 crer- 
wca (5 lipca) 1830 r. 


ZA NAJWYŻSZYM ROZKAZEM. 


Najjaśniejszy Cesarz JMe i „Król najłuska- ; 


Ma 


wiej ozdobić raczył. orderami jak następuje: 
Sgo Alecandra Newskiego, Dowódzcę pie- 


choty, jenerała piechoty, jenerał-adjntanta hras ` 


bię Stanisława Pototockiego. Sej Anny klass 
sy lej ż Korong Cesarską. Dowódzcę dywi- 
zji jazdy gwardji i pułku strzelców konnych 
gwardji, jenerała dywizji, jenerał-adjutanta Zy- 
gmunla Kurnatowskiego; dowódzeę dywizji Jéj 
piechoty, jenerała dywiżji hrabię Jana Kruko- 
wieckiego i dowódzcę dywizji 2éj piechoty, je- 
nerała dywizji Edwarda Zółtowskiego: Sc 
Anny klassy Idja,  Dowódzcę 1ej brygady dy- 
wizji strzelców konnych, jenerała bry gady Kon- 
staniego Przebendowskiego: Sgo Hłodzimie- 
, rza klassy Adie Dowódzcę pół batorji rakie- 
tników konnych, kapilana klassy lej Józefa 
Jaszowskiego, i adjulanta polowego przy jene- 
rale dywizji Kurnalowskim, z pułku strzelców 
konnych gwardji, porucznika Ignacego Krusze= 
wskiego. 
Stósownie do decyzji Najjaśniejszego Cesarża 
JMeti Króla. 
Postępują na wyższe stopnie: W gwardji. 
*Dowódzca lej brygady dywizji gwardji i gre- 


ró 


POLSKE 


Prenumerata miesięczna zlp. 2 gr. 20: 
Kwar. nlp: 8. Nr pojedynczy pr. 5 


Eolie Min 
W szystko dla wszystkich, 
Z ENEA 


nadjerów korpusu rezerwowego, oraz pułku gres 
nadjerów gwardji, jenerat brygady Franciszek 
Żymirski, na jenerała dywizji, z zostawieniem 
go przy tómże dowództwie: A korpusie in- 
Żenierów. Dowódzca tegoż korpusu, jenerał 
brygady Jan Malletski; na jenerała dywizji, % 
sostawieniem go pizy lómże dowództwie, iPrzy- 
dzielony zostaje: Do Swity Najjasniejszego 
Cesarza JMti i Króla. Dowódzca brygady 
36j dywizji Lej piechoty i pałka strzelców pie- 
szych Jego Cesarsko: Królewskićj Mości Nro I, 
jenerał brygady hrabia Piotr Szembek, % 20- 


"stawieniem go przy tómże dowództwie, ' Postę* 


pują na wyźsze stepnie: IE korpusie artylles 
rji. W baterji pozycyjnćj konnćj gwańdjiy pod- 


porucznik Jan Łabanowski, na póracznika. 


'baterji Tej lekkićj konnej, podporucznik Sta: 


nisław Puczyński, na porucznika. Wikompa* 
nji Tej lekkićj pieszćj, podporucznicy:; Wiktor 
Jodko i Adam Medyński, na poruczhikówi w 
pół-baterji rakietników konnych, podpotucznik 
Henryk Kruszewski, na porucznika, Dówódz= 
ca pół-kompanji rakietników pieszych, kapitan 
klassy: Żej Karól Skalski, na kapitana klassy 


dej. W dyrekcji Arsenatu składowego, podpo- 
|rucznik Józef Kinast, na porucznika: « W dy: 


rekcji artyllerji twierdzy Modlina, podporu< 
cznik Antoni Łukasiński, na porneżnika. Li+ 
czyć ma starszeństwo, ZF gwardji: W pol- 
ku grenadjerów: Adjutant placu miasta Wars 
szawy, zpułku piechoty liniowej Jego Gesa* 
rzewiczowskićj Mości Wielkiego Xięcia Micha* 
ta Nr. l, kapitan Alexander Wierzbicki; (4 
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zosławieniem go przy obowiązkach, które do- 
tąd pełni. Przeniesieni zostają: Z bataljonu 
2go weteranów czynnych: Podporucznik Ka- 
ról Berdo, do bataljona 3go weteranów czyn- 
nych. Z bataljonu 3go weteranów czynnych: 
Podporucznik Walerjan Sierzputowski, de ba- 
taljonn 2go weteranów czynnych. Otrzymu» 
ją urlopy. IE korpusie artyllerji; Ww baterji 
lszéj lekkićj konaćj, kapitan klassy Iszćj Osta- 
szewski, na miesięcy 3, do Wiednia i Marjen- 
bad. _ W piechocie: W putku Styın liniowym, 
podpułkownik Płonczyński, na miesięcy 3, 
do Karlsbad i Marjenbad, IWW jeździe: W kor- 
pusie Żandarmecji, kapitan Lewartowski, na 
dni 8, do Krakowa. i 
i NACZELNY Wópz 


(podpisano) KONSTANTY W. X R. 
Zgodno z oryginałem p. o. szefa sztabu główneco 
Jeneral brygady Siemiątkowski. 
Dnia 48 czerwc: 1830 roku. 
Stosownie do Decyzji Nujjaśniejszego Cesarza 
Jmcei i Króla. 

Przeznaczony zostaje. 7P piechocie: Dowódz- 
ca pułku 4go liniowego, pułkownik Ludwik 
Bogusławski, na fliigel - adjutanta Najjaśniej- 
szego Pana, ząlrzymując dowództwo tegoż puł- 
ka. Wykreśleni zostają z kontrol, 2 kor- 
pusie artyllerjć: Z kompanji 2giéj garnizono- 
wćj, podporucznik Kazimierz Furs, zmarły w 

niuy? czerwca r. b. ŻY wojsku: Major Pan- 
taleon Świdziński , zmarły w dnia z 3 czer. 
wca r. b. (Podpisy jak wyźćj). 

i e s U 

Wczoraj jako w rocanicę urodzin N. Pana, 
odbyło się w kościele katedralnym nabożeń- 
stwo w obec władz, JW. prezydujący w radzie 
dał obiad, wieczorem było widowisko bezpła- 
tne i domy oświecono. 

J.-C. K. M. W. X. Wejmarska przysłała dla 
tutejszego towarzystwa dobroczynności 1200 zł. 

Mianowani zostali kawalerami orderu Orła 
białego: Halil Rifata, wezyr i jenerał - poru- 
cznik wojsk państwa ottomańskiego; Sejd Su- 
liman Nedziba, radca tajny i pieczętarz dy- 
wanu państwa oltomańskiego, Hosrew pasza , 


Seraskier wojsk legoż państwa; Mustafa Effen- 
di sekretarz tajny i prywatny Sułtana; jenes 
rał Schóler poseł króla J. praskiego. 

Kawalerami orderu S. Stanisława klassy I: 
Bartholomeus, jenerał major wojsk c, rossyj. 
skich; Friese, sekretarz stanu, preses banku 
król. w Berlinie. > 

Kawalerem ordern S. Stanisława klassy Il: 
Głuszyński referendarz stanu nadzw., dyre- 
ktor banku polskiego. 

Kawalerami orderu S. Stanisława klassy III: 
Sarim Effendy, radca poselstwa ottomańskiego; 
Hafiz Aga, pułkownik jazdy; Namik Efendy, 
pułkownik piechoty;Lochman,pałkownik wojsk 
c. rossyjskich; Engelhardt, tytularny radca 
c. rossyjski; hr. Galen 1. sekretarz poselstwa 
kr. praskiego; Berch, radca tajny dworu król. 
pruskiego; Precht, radca obrachunkowy król. 

„praski; Witt, dyrektor banku berlińskiego. 

Kawalerami orderu S. Stanisława kl»ssy TV: 
Behri Aga i Ali-Aga, naczelnicy szwadronów; 
Szymon Kassjanowicz,Józ. Augustynowicz i Igna- 
cy Bruliński, członkowie' towarzystwa dobro- 
czynności. 

Otrzymaa medał za uratowanie tonących 
Jan Wótka muzykant za ocalenie Życia Jano- 
wi Szajrychowi, który r. 1828 tonął w Prośnie, 

Podług rachuby Meteorologa wiejskiego (tą 
razą bowiem nieiniał sposobności do czynic- 
nia postrzeżeń) aż do d: 21 b. m. burze acz 
straszne, lecz będą bardzo rzadkie, ciepło zna- 
czne, a może nawel nadzwyczajne, dni pogo- 
dnych (szczególnie w krajach od morza odda- 
lonych jak najwięcćj. Od d.2] lipca do d. 
8 sierpnia deszcze urywkowe, to jest miej- 
cami tylko przechodzące będą częstszenii i ob- 
filszemi. 

Dziś zrana ciepła stopni I0. — Wczoraj w połud. I7. 
TEATR NARODOWY. Dziś Koncert JP, Mejerowy. 


= (go s 
DO adomo ści 


Ww, Francji rozpoczęły się już wybory i 


wypadek ich odpowiada Życzeniu strony lewéj. 


PRZ > 
SR agranie zne, 


4 
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Gazeta Francji tak o nich mówi: < Kiedy 
wojska nasze zwyciężają w Afryce, tymczasem 
rojaliści przegrywają bitwy na wyborach. Już 
15 dawniejszych deputowanych strony prawćj 
ustąpić musiało na sejmikach obwodowych. Po 
otrzymaniu tćj wiadomości spadły natychimiast 
papićry publiczne, bo interes Francji ściśle 
jest połączony ze sprawą monarchiczną. Ro- 
jaliści, możni właściciele! Spieszcie na sej- 
miki! Widzicie, że strumień demokracji z 
brzegów występuje. Do was należy przywró- 
cić równowagę, i bronić prerogalywy króle- 
wskićj, oraz dziedzicznej izby przeciw tyin, 
którzy przenieść chcą rząd do izby wyborczej, 
Monarchizm i izba parów są polityczną rękojmią 
właścicieli gruntowych, i. one tylko sprawić 
moga, Żeby ziemia francuzka nie zadrżała pod 
ich nogami.,, 

W Paryżu mają być założone dwa nowe 
teatra, 

Król J. francuzki kazał wymazać-z listy mi- 
nistrów stanu, byłego ministra handlowego hr, 
S. Cricq i odebrać dowództwo jenerałowi po- 
rucznikowi bar. Lamarque; obadwa głosowa- 
li na ostatnim sejmie za adresem, który dat 
powód do rozwiązania izby deputowanych; osta- 
tni nazwał teraźniejszą administrację francuz- 
ką zgubną. 


Oto najświeższe o wojnie algićrskićj wiado- 


mości: W całóm wojska Deja, liczącóm 60,000 _ 


ludzi; znajduje się tylko 6000 regularnych 
Żołnierzy. Beduini, oprócz licznej jazdy, przy- 
pędzili 2000 wielblądów, w części dla zasłania- 
nia siebie, w części dla wpędzenia ich pomię- 
dzy szeregi francuzkie i zrządzenia przez to 
pomiędzy niemi zamięszania. Artyllerzyści al- 
giercy mają być wprawni. Wojsko francuz- 
kie wysiadłszy na ląd, miało do czynienia naj- 
pićrwćj z korpusem dwudziestotysiącznym, któ- 
ry jak wiadomo, szczęśliwie pokonało, a po* 
sunąwszy się dalćjku Algićrowi stoczyło zno- 
wu d. 19 czerwca bitwę, o którćj naczelny 
wódz jenerał Bourmont w ten sposób donosi: 
«Z Stanoelli, d. 19 czerwca. Nieprzyjaciel 


uderzył dziś zrana na nasze stanowiska, ale 
wojsko odparło go dzielnie i pobiło. Żabra- 
liśmy obóz jego z 8 dział, i 400 rozbitych na- 
miotów, mnóstwem wielblądów, trzodami ba- 
ranów i rozimaitćj Żywności zapasami. Woj- 
sko nieprzyjacielskie składało sięz posilkowych 
korpusów, przybyłych 2 prowincji Konstanti- 
ne, Oran, Titterie i części milicji tureckićj; 
ostatnia poniosła wielkie straly. Wojsko fran- 
cuzkie zajęło pozycje w obozie pod Staaoelli. 
Bitwa ta podniosła zapał naszego wojska.,, 


Wyjathi z listów ziomka naszego P. Kowa- 
lewskiego. 

31 Maja 1528. Perm. “We wtorek o godzi- + 
nie Jl w nocy przybyłem do Perinu. Naza- 
jatrz zapoznałem się z dyrektorem tutejszego 
gimnazjom i całóm kofem naaczycielskićm. 
Oglądałem dom gimnazyjny, salę publiczną, bi- 
bljotekę, piękny zbiór minerałów i klassy, w 
towarzystwie dyrektora i nauczycieli. Potóćm 
samo miasto, nad poważną Kamą, w najpiękniej- 
szym porządku na rozkosznćj równinie zabu- 


dowane. Fabryki i bandel ożywia mieszkań- 
ców. Wszędzie czysto i porządnie. Ogromne 
miljony w obrocie. Złota gubernja! Dalej wi- 


zyty w kilku domach obywatelskich. Wszę- 
dzie najmilćj przyjęty. Listy studentów Ka- 
zańskich do rodziców mieszkających w Permie, 
i dobre imię mego tu przewodnika były dla 
mnie kluczem. P. Ryszków, tutejszy obywatel, 
wieczorem przysłał pojazd po nas. Do późna 
najprzyjemnićj czas upłynął. W życiu mojém 
jesżczem nie widział człowieka z takim entu» 
zjaamem mówiącego o swoich dzieciach. Słu- 
chałem muzyki, przezierałem ich sexterna i 
xiążki, nie szczędząc pochwał pożądanych dla 
serca ojcowskiego..... W Permie dowiedziałem 
się, że Protopop Fiodor Lubimów, mieszkający 
w powiecie Solikamskim, ma ułożoną gramma= 
tykę języka Permskiego i słownik więcćj 2000 
wyrazów w sobie mieszczący. dzieł tę wia- 
domość P. Siogrenowi Abowskiemu, zajętemu 


fińskiemi narodami; niech się postara wydobyć 
te rękopisy bardzo ważne dla jego badań:...,, 

12 Czerwca r. 1828. Tobolsk. <<Z poprze- 
dzającego lislu permskiego mogłeś się domy- 
śleć, jak w Permie nas przyjmowano. Każdy 
serdecznie pragnął mieć nas w swoim domu. 


-Kocze latały po nas ze wszystkich cztórech 


stron świala permskiego. (Cóż nam pozostało 
po trzydniowym odpoczynku robić w Permie ? 
jechać, lecz nieinaczćj jak w nocy, uxradkiem; 
bo gościnni Permiacy Żadnym sposobem wypu- 
ścić nas nie chcieli. — Nareszcie uciekliśmy 
nocąi pędziliśmy po przewybornćj drodze perm- 
skiej, Żaden kamyczek nie śmiał pomieszać na- 
szćj podróżnćj spokojności.,, > 

«W Gub. Permskićj widziafem ogromne ce- 
dry prosto wznoszące się ku górze po 15 sążni 
od korzenia, nagie, wierzchołki ich gęsto gałę- 
ziami przerosły: u dołu do 5 sążni obwodu ma- 
ją. Gubernja Permska jest prawdziwie złota: 
tu się rodzi złoto, miedź, sól, platyna. Osta- 
tnićj do 50 pudów wydobywają. Sól dostar= 
cza 7,000,000 czystego dochodu skarbówi. Do 
r. 1819 ledwo 15 pudów złota wydzierano ze 
wnętrzności ziemi, a 1827, było już 280 pu- 
dów. Każdy pud ceni się po 50,000 r. ass. 
Przesztego roku wieśniak przypadkiem w swym 
ogrodzie wykopał 26 funtów samorodnego zło- 
ta: za to od Cesarza 500 rubli, a od kantory 
górniczej drugie 500 otrzymał w nagrodę. Wła- 
ścicielowi fabryki zołolnik złota kosztuje 1% 
fubla a rząd płaci za to po 12 rubli.,, 

«Przejazd przez góry uralskie stawi przed oczy 
obrazy prawdziwie górne, niepodobne do opisania. 
Natura, dzika natura, ukazuje tu wszystkie swoje 
powaby. Że 30 wiorst, w czasie najpiękniejszego po- 
ranku, od godziny 2 rannćj począwszy, pieszo wę- 
drowałem; zachwycałem się najroskoszniejszemi wi- 
dokami. Na ten raz niezmiernie żałuję, że nie jestem 
ani poetą, ani malarzem. Czułem jakiś nadzwyczajny 
entuzjazm, którym uniesiony nie umiałem liczyć 
przestrzeni miejsca. Powóz nasz toczył się po spa- 
dzistości Uralu i po parowach prawiesto wiorst. Na 
najwyższćj górze otarlem z bótów pyłek europejski. 
Zegnam was, ja wAzji, prawdziwy Azjata! Nowe 


W DRUKARNI GAŁĘZOWSKIEGO. KANTORGŁOWNY PRZY ULICY DANIĘLOWICZOWSKIEJ POD |? 
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mii zgadnąć gdzi 
- DOBRA ZIE? 
Obwodzie Warszawskim 4 mil od Warszawy, półtoś 
ry mili od Nadarzyna odłegłe, są z wolnćj ręki do 
sprzedania przez Licytacje na terminie dnia 16 Lipca 
r. b. o godzinie 4 po południu przed W. Truszezyńy 
skim Rejentem kancellarji Ziemiańskićj W. M. w War- 
szawie wkamienicy przy ulicy Nowomiejskićj pod 
Nrem 161 kancellarją urzędowania swego mającym, 
gdzie o warunkach licytacji dowiedzićć się można. 
Dobra te mają przeszło 26 włók chełmińskich rozłe- 
głlości, % włóki młodocianego lasu, siano i pańszczy- 
znę dostateczną, grunta żytne, budowle zaś tak 
dworskie jako téz wiejskie są powiększćj części no- 
wóowyrestaurowane, 

Podpisany Komornik podaje do publicznćj wiado- 
mości , iz dnia 9 lipca 1830 r. w Warszawie przy uli- 
cy Rynek Starego miasta pod Nrem 53 sprzedawane 
będą przez pubiiczną licytację prawnie zajęte rucho- 
mości, jako to: szafy, komoda, krzesła, kanapa, 
srebro stołowe i inne więcćj dajacym za gotowe pie- 
niądze. — W Warszawie dnia 7 lipca 1830 r. 

Tomasz Szaniawski komoraik "PF. C. W.M. 

Jest Summa złp. 60,000 do wypuszczenia na zupeł- 
nie pićrwszą hipotekę domu W Warszawie lub tóż 
dóbr położonych w Wtwie Mazowieckićm pod bardzo 
korzystnemi warunkami —Bliższa wiadomość w Bió- 
rze Informacyjnćm. 


